
Telefon Ns 11. Cena 25 groszy.

Nr. 39. N o w e ,  niedziela 26 września 1926 r. Rok III.

Polska w Radzie Ligi 
Narodów.

Uzyskanie przez Polskę trzyletniego man­
datu do Rady Ligi Narodów z prawem re- 
elekoji jest wielkim sukcesem naszego pań­
stwa na terenie międzynarodowym. Sytuaoja 
nasza w chwili obecnej z powodu wejścia 
Niemiec do Ligi i wzrostu ich wpływów była 
trudna i tembardziej cieszyć się wypada 
z osiągniętego powodzenia.

Nie rezygnując z niczego, gdyi żądanie 
otrzymania stałego mandatu utrzymane zo­
stało w całej pełni i skuteczniej, niż dotąd, 
będzie mogło być realizowane na terenie Rady, 
urzeczywistniliśmy. Obecnie w oałej pełni nasz 
program minimalny, zdobyliśmy to, co w 
obeonej sytuacji zdobyć było można.

Polska, która dotąd nie zasiadała jeszoze 
nigdy w Radzie Ligi, z  ̂mu je w niej obecnie 
jedno z ważniejszych stanowisk tak na mocy 
zrozumienia jej międzynarodowego znaczenia 
przez wielkie mocarstwa, jak i na podstawie 
zaufania ogólnego Zgromadzenia, a więc 
ludów świata, które obierając Polskę niemal, 
że jednomyślnie, dały tern dowód sympatji 
ogólnej, którą ona się oieszy. Podkreślić dalej 
należy, że Polska jedyna uzyskała prawo do 
reelekcji, które wprawdzie nie gwarantuje, 
lecz przecie umożliwia ponowny wybór, a w 
obecnej chwili stanowi zaszczytne wyróżnie­
nie, stawiające Polskę ponad państwami wy- 
branemi na mandaty niestałe i zbliżająoe ją 
do mocarstw stale w Radzie zasiadających.

Nawet na polu formy i ceremonjału dy­
plomatycznego, mającego na międzynarodowym 
terenie swoje znaczenie, uzyskała Polska 
wszystko, ozego żądała, tak, że wejście jej do 
Rady Ligi dokonało się w atmosferze specjal­
nej kurtuazji. Polska żądała równoczesnego 
z Niemcami wejścia do Rady Ligi. Teren ge­
newski obfituje we wszelakiego rodzaju kom­
promisy, które w zgrabnej formie spełniają 
postulaty jednych państw, nie urażając tern 
jednak drugich i dsjąe im pewną formalną 
satysfakcję. Niemcy więc teoretycznie zostały 
do Rady wybrane przed Polską, lecz faktyczne 
objęcie mandatów przez oba państwa odbyło 
się równocześnie, gdyż pierwsze zebranie 
i ukonstytuowanie się nowej Rady odbyło się 
dopiero po całkowitem dokonaniu wyborów.

W dążeniu do zdobycia należuego mu 
międzynarodowego wpływu zrealizowało nasze 
państwo znaczny etap. Dokonało tego z całą 
konsekwencją i stanowczością, lecz równo­
cześnie z powśsiągliwością w formie postępo­
wania i z taktem, które w wysokim stopniu 
przyczyniły się do wzmożenia otaczających je 
zympatji i do ugruntowania jego stanowiska 
na nowozdobytej pozycji. Wytężona i celowa 
praca naszej dyplomacji — a nie zabraknie 
jej z pewnością — w łonie Rady ustabilizuje 
niechybnie nasze wpływy i doprowadzi w 
coraz to bardziej polepszających się dla nas 
politycznych warunkach do teoretycznego 
również i prawnego ustabilizowania naszego 
udziału w Radzie. Znajdzie się tam obok nas 
sojuszniczka nasza Rumunja, obrana na trzy 
lata, i Czechosłowacja, zawdzięczająca wybór 
przedewszystkiem personalnym walorom dra 
Benesza. Wielkie mocarstwa zachodu okazały 
nam swą przyjaźń, sytuacja nasza więo za­
powiada się i układa w sposób pomyślny.

Z powrotem do kraju dolarów.
(Korespondencja własna)

Paryż, we wrześniu 1926 r.
Wielki exodus amerykański już się zaczął; fale

jego wznoszą się coraz wyżej, zatapiają poczekalnie, 
perony odwiecznego dworca kolejowego paryskiej 
Gare S i Lazare. Przed podjazdem nieskończone 
sznury automobilów luksusowych, autobusów hote­
lowych . . . Ameryka jedzie! . . .

Szesnaście pociągów luksusowych, wypakowa­
nych po brzegi yankesami, dymiąc i sapiąc, opuszcza 
dnia dzisiejszego Paryż, unosząc ku morzu kilka 
tysięcy gości dolarowych. W Cherbourgu czeka już 
od dwóch dni potężny „Lewiathan”, wznosząc swe 
gigantyczne cielsko ze spiętrzonymi pokładami przy 
pomoście przystani transatlantyckiej linji „United 
States Linę". Wślad za pociągami pasażerskimi dąży 
extrapociąg bagażowy, wyładowany niezliczonemi 
walizami, kuframi, skrzyniami, wyjeżdżających z po­
wrotem do ojczyzny, Amerykanów.

Cherbourg!. . . Mrowie ludzkie tłoczące się przy 
molu Homet, skąd odbija transportowiec ,,We!comeM, 
wiozący podróżnych i bagaąe ku flankom „Lewia- 
thana”. Gorączka wstrząsa tłumem. Ścisk, tłok, 
nawoływania . . . Gardłowe i świszczące dźwięki mowy 
angielskiej górują nad wszystkiem. W ostatniej 
chwili nikt się nie liczy z pieniędzmy. Amerykanie 
rzucają papierki frankowe na prawo i na lewo, jakby 
to były świstki bez wartości.

Tragarze, fachowi i improwizowani, zbierają 
złote żniwo.

— Odniosłem walizkę, woła tragarz.
Dostaje dwadzieścia franków.
— Pomagałem mu, wtrąca drugi.
Dziesięć franków przechodzi do jego kieszeni.
— Ach, zgrzałem się przy robocie! — jęczy 

trzeci. Pięć franków wynagradza i utula jego żal.
Na pokładzie ,,LewiathanaM wita nas wrzawa 

i zamieszanie wielkiego palace’u. Poste restante, hall 
restauracyjny Ritza, bar Claridge^, sklepy z kwia­
tami, fryzjernie, lavatory, kąpiele, grillroomy, pa­
larnie. księgarnie, kabiny radiotelegraficzne . . . Ży­
cie aż wre i kipi na tym pływającym hotelu, który 
uwozi ze sobą około dwóch tysięcy Amerykanów.

Za sześć dni „Lewiathan” wpłynie już do portu 
nowojorskiego. Skończą się złote gody i wywczasy, 
skończy się bachanalja swobody i używania. Wolna 
Ameryka ściśnie swych marnotrawnych synów 
i córki w kleszczach „suchego” regime u, nałoży im 
obrożę pruderji purytańskiej, pozbawi ich widoków 
piękna, którem tak szczodrze poiła przybyszów 
stara Europa.

Ale któż z tych yankesów zdobędzie się na 
tyle bezstronności, by przyznać się do wyższości 
starego lądu nad nowym? . . .  choćby w dziedzinie 
piękna i kultury! Dolar i mocne finanse przesła­
niają wszystko.

J. Z.

Rozmaitości.
Dla więźniów.

W Berlinie wychodzi tygodniowy przegląd ,,Der 
Leuchtturm”, przeznaczony specjalnie dla więźniów i 
którego nakład dochodzi do 20.000 egzemplarzy. 
Miesięczna prenumerata wynosi tylko 10 fenigów, 
które aresztanci chętnie płacą ze swoich zarobków 
więziennych, utrzymując w ten sposób kontakt umy­
słowy z codziennem życiem zewnętrznem. Chorzy i 
niezdolni do pracy więźniowie otrzymują tygodnik 
bezpłatnie.

Walka w morzu.
Inżynier Bergen z Sydney wynalazł aparat, go­

dny fantastycznych pomysłów Jules Verne'a. Jest 
to mianowicie wielki dzwon metalowy, umożliwiający 
zanurzanie się w morzu do 100-u metrów głębokości. 
W aparacie tym istnieją specjalne urządzenia elek­
tryczne, przeznaczone do uśmiercania olbrzymiej 
wielkości ośmiornic, żyjących na dnie oceanu. Przy 
pomocy odpowiednio skonstruowanych cęgów me­
talowych nurek chwytać może te potwory i zabijać 
prądem elektrycznym. Nie jest to bynajmniej nie­
produkcyjny sport, lecz zyskowne zajęcie, ośmiornice 
bowiem mają skórę bardzo wysokiej wartości. Pan 
Bergen dokonał już prób ze swoim aparatem w oko­
licach Tahiti, obecnie zaś zamierza produkować ten 
wynalazek na francuskiem wybrzeżu Atlantyku.

W myśl § 10 rozp. z dnia 23. 10. 1912 r. (Dz. 
Urz. Rej. Kw. str. 511) aparaty do wyrobu i sprze­
daży napojów musujących winny być przed używa­
niem poddane pierwotnej próbie odbiorczej na wy­
trzymałość, a następnie należy według uznania 
miejscowych władz policyjnych mniej więcej co dwa 
lata przeprowadzać rewizje per jody czne stanu apa­
ratów. Do przeprowadzenia pierwszych prób od­
biorczych jest upoważnione Stowarzyszenie Dozoru

Kotłów w Poznaniu, które funkcje swoje spełniać 
będzie przez oddziały w Bydgoszczy i Grudziądzu, 
zaś próby per jody czne wykonują rzeczoznawcy, 
ustanowieni przez miejscowe władze policyjne. Do 
powyższych oddziałów Stowarzyszenia Dozoru Kotłów 
winni właściciele aparatów skierowywać swoje wnioski
0 przeprowadzenie prób wytrzymałości. Po przed­
łożeniu poświadczenia Stów. Dozoru Kotłów o do­
konanej próbie, udziela policyjna władza miejscowa 
zezwolenie na używanie aparatu. Powyższe przepisy 
nie odnoszą się do syfonów szklanych.

Podając powyższe do wiadomości, wzywam 
wszystkie przedsiębiorstwa i osoby, posiadające takie 
aparaty, pod zagrożeniem kar, przewidzianych w par. 
15 wyż. powołanego rozp. poi. z dnia 23. 10. 1912, 
by poddały je do dnia 1 grudnia br. próbie wytrzy­
małości, o ile to się jeszcze nie stało, i uzyskały od 
miejscowej władzy policyjnej zezwolenie na ich 
używanie.

Władzom policyjnym wskazuję na obowiązek 
przeprowadzenia rewizji, czy aparaty do wyrobu
1 sprzedaży napoi musujących, będące w użyciu, 
były poddane próbie wytrzymałości i czy właściciele 
uzyskali zezwolenie na ich używanie.

Swiecie, dnia 6 września 1926 r.
STAROSTA.

Do wiadomości i przestrzegania.
BURMISTRZ.

Dot. rozporządzenia policyjnego, dot. zwalczania 
korników cetyńców i pokrewnych rodzai chrzątzczów 

z dnia 2 września 1926 r.
Na podstawie §§ 137 i 139 ustawy o ogólnym 

zarządzie kraju z dnia 30. 7. 1883 (zbiór ust. prusk. 
str. 195) łącznie z § 6, 12 i 15 ust. o zarządzie po­
licyjnym z 11. 3. 1850 (zbiór ust. str. 265) zarządzam 
niniejszem za zgodą Wydziału Powiatowego w Swieciu 
wyrażoną na posiedzeniu z dnia 2 września 1926 na 
powiat świecki co następuje:

§ !•
Po 1 czerwca każdego roku me powmne zrąbane 

drewno szpilkowe, a mianowicie dłużyce — z wy­
jątkiem drągów — drewno porządkowe w stanie 
okrągłym o średnicy conajmniej 14 'm. w górnym 
(cieńszym) końcu i drewno kopalniane znajdować się 
nie okorowane ani w lesie ani w oddaleniu 1 kim. 
od granicy najbliższego lasu zadrzewionego po­
dobnym gatunkiem drzew.

Parcele do wielkości 2 ha nie uważa się za las 
w myśl niniejszego rozporządzenia. Drewna, złożo­
nego na skład do wody, nie potrzeba korować.

. . § 2*Przekroczenia niniejszego rozporządzenia ulegną 
na podstawie § 34 ustawy o policji polowej i leśnej 
z dnia 1. 4. 1880 karze grzywny do 150 złotych lub 
4 tygodni aresztu.

§ 3.
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie z dn. 

ogłoszenia w Orędowniku Urzędowym na powiat 
świecki.

Swiecie, dnia 2 września 1926 r.
STAROSTA.

Do wiadomości.
________________ BURMISTRZ.________________

Dot. egzaminu na podkuwaczy koni.
Następny termin egzaminu na podkuwaczy koni 

wyznacza się na środę, dnia 29 września 26 r. o godz. 
9 rano w lokalu Urzędowej Szkoły Podkuwniczej 
(p. Dąbrowskiego) w Toruniu, ul. Prosta 30.

Zgłoszenia do egzaminu należy przedłożyć In­
spektorowi weter. w Pomorskim Urzędzie Wojewódz­
kim w Toruniu, załączając:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo czeladnikowskie w zawodzie ko­

walskim,
3. własnoręcznie napisany życiorys i inne świa­

dectwa z odbytego technicznego wyszkolenia.
Nadto należy załączyć do zgłoszenia pisemne 

zaręczenie, że zgłaszający nie poddawał się w ostat­
nich czasach egzaminowi przed inną komisją egza­
minacyjną z wynikiem ujemnym.

Wniosek winien być w myśl rozp. Min. Skarbu 
z dnia 24. 4. 23 (Dz. Ust. nr. 44 poz. 298) oraz 
rozp. Min. Skarbu z dnia 28. 4. 24 r. (Dz. Ust. nr. 
36 poz. 392) zaopatrzony w znaczek stemplowy w 
wysokości 2 zł., a każdy załącznik w znaczek stem­
plowy 40 gr.

Swiecie, dnia 14 września 1926 r.
STAROSTA.

Do wiadomości.
BURMISTRZ.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
łub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz* tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego [w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.



D ziś o g o d z in ie  1530 z a sn ą ł w  B o g u  po  c ię ż k ic h  c ie r p ie n ia c h , 
z a s ilo n y  k ilk a k r o tn ie  S a k ra m en ta m i św . m ój d rog i m ąż, n a sz  k o c h a n y  
o jc ie c , te ść , d z ia d e k , szw a g ier  i w u je k

Mateusz Fitzermann
w  7 3 - im  r o k u  ż y c ia .

O tern d o n o sz ą , p r o sz ą c  o p o b o ż n ą  m o d litw ę  za  d u sz ę  z m a r łeg o  

N  o w e ,  d n ia  2 2  w rz e śn ia  1 9 2 6  r.
c ię ż k o  stro sk a n a

R o d z i n a  F i t z e r m a n ó w .
Eksporta od b ęd zie  się w n ied zielę  o godzin ie 17-tej z dom u bałoby do k ościo ła  parafjalnego w N owem , 

pogrzeb w  pon ied zia łek  o godzin ie 9-tej.

Dnia 22 -go  w rześnia um arł po przebytej c iężk iej operacji w  G rudziądzu  nasz d ługoletn i cz ło n ek  
i zastępca przew odniczącego

8. p.

M a t e u s z  F i t z e r m a n n
w 7 3  roku  Życia

Eksportacja zw ło k  do^kościoła parafjalnego od b ęd zie  się w  d zień  odpustu  św. M ateusza o godzin ie 5-tej 
po południu .

Pogrzeb nazajutrz o godzin ie 9-tej.

K a to lick i d o z ó r  K o ś c ie ln y
K s. P r ó b .  B a r t k o w s k i

przewodniczący.

W środę dnia 22-go b. m. zasną! w Bogu były 
członek Rady fliejskiej miasta Nowe

Mateusz Fitzermann
przeżywszy lat 72.

Polecając zmarłego Bogu, wyrywa nam się wes­
tchnienie „Niechaj mu ziemia będzie lekką”

Cześć i chwała Jego pamięci.

N o w e ,  dnia 23-go września 1926 r.

J a b ł o ń s k i
burmistrz.

Dot. zniesienia zarządzenia weterynaryjno-policyj- 
nego w sprawie pryszczycy,

Z powodu wygaśnięcia pryszczycy w Nowem 
i Cz&pelkach znoszę zarządzone środki ostrożności 
w celu zwalczania pryszczycy w Nowem, Nowem 
obszar dworski, Czapelkach, Czaplach i Białem.

PP. Sołtysi i Przeł. obsz. dw. ogłoszą powyższe 
w swoich gminach sposobem praktykowanym. 

Swiecie, dnia 10 września 1926 r.
Starosta.

I a górnośląski węgiel
ymam. Zamówienia p:

Fr. Krogoll.
w następnym tygodniu otrzymam. Zamówienia przyj­
muje

Ogłoszenie
Dnia 30 września 1926 r. o godzinie 14-tej od­

będzie się

publiczny przetarg
na około 37 fmtr. drzewa użytkowego (okrąglaki) do 
40 cm. grube i do 10 mtr. długie.

Przeznaczone na sprzedaż drzewo można oglądać 
bezpośrednio przed licytacją.

Ekspedycja towarowa Twarda-Góra.
8 K. 5/26.

Wyznaczony na dzień 16. października 1926 r. 
o godzinie 10-tej rano termin w celu przymusowej 
sprzedaży gruntu położonego w Nowem, a zapisa­
nego w księdze wieczystej Nowe tom IX, karta 211 
nie odbędzie się, albowiem postępowanie uchylono.

Nowe, dnia 11 września 1926 r.
_______ ________ Sąd Powiatowy.

Ostrzeżenie
Ostrzegam każdego na 

moje nazwisko bez pienię­
dzy nic nie wydawać, gdyż 
za nic nie odpowiadam.

Konrad Ostrowski
Rybaki.

Bibułka
do

papierosów
poleca

W. Wesołowski,



NASZ DODATEK ILUSTROWANY
N IE D Z IE L A , 2 6  W R Z E Ś N IA  1 9 2 6  R .

N ie w ia r o w s k a , u r o c z a  g w ia zd a  o p e r e tk o w a .



Odjazd Misji Amerykańskiej prof. Kemmerera (x) z Warszawy
dn. 17.IX. 1926 r.

Japoński minister Hamaguchi i mjr. łzawa.

I

Słynny filozof i poeta indyjski Rabindranath Ta- 
gore (x) podczas pobytu w Berlinie przyjęty  

został przez Prezydenta Rzeszy Niemieckiej.

Zamiast tramwajów w Brukseli wprowadzają obecnie 
specjalne pociągi, kursujące bez szyn.

Ex - król Grecji Jerzy, będący  
obecnie na wygnaniu, wróci, 
prawdopodobnie, na tron ojczy­

sty.

Obrazek z parku japońskiego. Jeden z ciekawszych widoków kon­
stantynopolitańskich.

Michel, ostatni rekordzista , który przepłynął kanał 
La Manche.



J

Widok ogólny uzdrowiska Krościenko.

Młodziutkie amazonki angielskie po przejażdżce. Oryginalna scena z wesela węgierskiego.

Nowy tryumf techniki —  most ruchomy w Chicago. U stóp piramid egipskich budowane są obecnie domy mieszkalne.

POSWlSCENIB SZTANDARU
ZGROMADZENIA CECHU ŚLUSARZY w LYBl IMK * 6 .1 /  1»20«

Pustelnia w Krościenku.



Bauer, mistrz Gdańska.

Ucsestnicy Międzynarodowego Turnieju Tennisowego w Krakowie

P. W i e r a R y c h t e r ó w n a ,  ( W a r -p Dubieńska (Kraków), zwy-  p, Poradowska (Warszawa) zna- Zofka, jeden z najlepszych
szawa) zdobŷO'^ pierwszą na- cieżczyni na wielu turniejach. na z doskonałej formy. graczów czeskich.

J e sie n n e  m o d y

ynarzy angielskich.Wesołe rozrywki mai

Suknia wizytowa. Taftowa suknia 
balowa.Kapelusz taftowy.

Ostatni wybryk mody amerykańskiej: 
umieszczanie fotografji na szalach i ka­

peluszach.

Czapeczka welurowa.

Ratujcie zdrowie!
Wydawnictwo i Redakcja
Warszawa, Piękna L  25. Konto PKO 12.454.

W szystkim  czyte ln ik om  ..N a szeg o  D odatku  Ilustrowanego*4 
do każdej zam ów ionej książki dodajem y drugą, ciekaw ą  
i pożyteczną książkę darmo. Zam iast jednej — dw ie, 
dwóch — cztery  i t. d.

DR. MULLER: , ,N ajn ow szy  lekarz dom owy*'. N ajb oga tszy  
zbiór udoskonalonych , starych i now ych  środków  domo* 
w ych p rzyrodoleczn iczych  na w szelk ie  choroby. 550 cen* 
nych porad ilustr. z ł. 1‘50.

DR- M. R O SEN : Zycie seksualne, a choroby w en eryczne. 
S y łilis , paraliż p ostępow y i inne choroby w en eryczne. Po» 
pularny w ykład  o n ajnow szych  sposobach leczen ia  i za* 
pobiegania tym chorobom . Cena zł. 1*50.

DR. BA R TO SIEW IC Z: „Jak zapobiedz suchotom  płucnym?** 
zł. 1*— .

SZYLLERsSZKOLNIK: „H yp n otyzm ! Sugestja! Telepatja!** 
„Siła nasza w ew nątrz n as“ . C zy ch cesz być siln ym , cner* 
gicznym ? C hcesz, aby inni ulegali T w ej w oli?  C hcesz  
władać w ielką tajem niczą s iłą?  Podręcznik  s łyn n ego  hypno* 
tyzera SzyIlera*Szkolnika. Zaw iera 98 rozdzia łów . H istorja  
hypnotyzm u. Jakim pow inien  być h yp n otyzer . Jakie w inno  
być m edjum . M agnetyczny rozw ój oczu. A u tosu gestja  
W pływ  hypnotyzera na m edjum . U śp ien ia  m edjum . Suge* 
stja  podczas snu. Sugestja na jaw ie O budzen ie medjum

wiseeLkjjch na Jot.tr 6 w zł 7*—. w  _*
oprawiła z ł W-.~ W  pJtoienmej

DR. BACHE: Nowy lekaanz dla kobiet ,1 matek “ Dl*

sss*ss*j Tî ° i w? Swsrs
J dila k o b f a t r - ^ i - M 5 ° emnycłl ^

Z S E 2 -tiyoh. Jak z a p o b ie g ł z*arażoniiu się Podireazaiiiklorak 
d U  mężczyzn i k o b ie t -  zł. 3>rak-

lekarsk i" . Opas* zX>l leocoin1
S g S .  ‘( g f S ,  lch_®a8to«owanl!u Z t e t Ł n l / i f c

s & £ t U ?

do proybraroa i n a t o r W r t S U  L  ^  ° °

DR. RAFAEL MA BU ZE: „Jak zostać hypnottyzerem?*'* 
Szereg cenmych -wskazówek z dzńedznra y hypmotyramn, 
suigostt jii i teflepattjfi. PodręoziŁijk p<rakty>ozmy — zł. 2‘—.

WERTHEIM H„ PROF.: „OKiniiłOdizeniie kdnń i tswie- 
rzą-t" Z ilustracjami — zł. 1‘—.

DR. RAD W AN -PRAGŁOWSKI: ,JPowodmenie*‘. Jak za 
pomocą anitosujgestjii, tech/niŁki emocjcmaJineg i psycho­
analizy dorpiąć powodzenia w życiu —- zł. 2‘—.

DR. S. BREYER: „W ielki lekarz domowy"*. Nauka o 
BdTOwiiu. Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich cho­
rób, zwykłymi domowymi środkami, trawami i spo­
sobami medycznymi. Muósitiwo iluistracyj i ryoicn. — 
Geraine wskazówki*, jak zachować młodość, piękność 
d ©drowie. W ielka księga w bogatej, płóciennej opra­
wia, *oena zł. 10*—.

DR, GELSEN: „Hygiema miodowych m ie s ię c y W s k a ­
zówki dla nowożeńców — zł. 1*—.

DR. BRAUN: „Samogwałt u mężczyzn i kobiet". Jego 
skutki, środki wyleozen/ia. Praktyczne wskazówki — 
eL 1‘—.

DR. JONDELLOWITZ: „Po-radnik lekarski dila męż­
czyzn i kobiet". Choroby weneryczne. Zapobieganie 
Leczenie — zł. 1*—.

DR W. POPIEL: „Poradnik dila raiłodych mężatek" zł. 2
W ysyłam y p*o otrzymaniu gotówki, jak również za za-
liczefniem pocztewem. Na wydatki pocztowe, opakowa­

nia. .załączyć 1 zł. znaczkami pocztowymi
W ydaw nictw o i R edakcja  „Ś W IT 4* 

Warszawa, Piękna 25, m. 12. 
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